
„Ale książki będą na półkach…”

- czy Internet jest w stanie zastąpić dzieła literackie?

Pytanie pewnie banalne, a odpowiedź wydaje się jeszcze prostsza. Ale nie dajmy się zwieść

pozorom i spróbujmy dłużej zastanowić się nad tym problemem. Zreformowana szkoła oczekuje od

uczniów umiejętności korzystania z Internetu. I jest on rzeczywiście obecny w naszych domach,

szkołach, bibliotekach i klubach. Mówi się nawet o mikroinwazji. Dlatego warto w tym miejscu

zdefiniować pojęcie Internetu, będącego symbolem postępu i nowoczesności.

Internet według Aleksandra Berndta i Aleksandra Belczyka to „największy system

komputerowy na świecie. Stanowi olbrzymią sieć sieci, ogarniającą cały świat, bezustannie

ewoluującą i przekształcającą się”. Internet rozwija się w bardzo szybkim tempie, z dnia na dzień

poszerza się grono nowych użytkowników. W ciągu pierwszych czterech lat istnienia globalnej

sieci dostęp do niej posiadało ok. 50 mln odbiorców, podczas gdy radio potrzebowało 38 lat na

osiągnięcie takiej popularności. Aby skorzystać z dobrodziejstw Internetu potrzeba w zasadzie tylko

trzech rzeczy: komputera, dostępu do sieci  i oprogramowania internetowego. W przypadku braku

któregoś z tych elementów zawsze można udać się np. do kawiarenki internetowej, która oferuje

dostęp do sieci i zasobów Internetu. Właśnie czynnik dużej dostępności przyczynił się do tego, że

Internet niebywale szybko stał się mas medium na całym świecie, w którym jest miejsce na naukę

i rozrywkę, na treści użyteczne i cenne.

Młodzież wykorzystuje Internet do wyszukiwania informacji przydatnych w edukacji

szkolnej, nawiązywania kontaktów z rówieśnikami poprzez pocztę elektroniczną, wymiany

informacji np. o szkole, kołach zainteresowań. Umożliwia jej również obcowanie z kulturą: muzea,

galerie sztuki, koncerty sztuki na żywo. Te zjawiska niewątpliwie zaliczyć należy do korzyści

płynących z możliwości jakie daje Internet.

Są jednak i „mroczne strony sieci”, do których młodzież sięga bardzo często. Na uwagę

zasługuje opinia Stefana Bortnowskiego, dla którego „Internet jest zagrażającym, przerażającym

śmietnikiem informacyjnym i chaosem. Utrwala stereotypy, błędy i przekłamania informacyjne, jest

niewolnictwem i chorobą woli.” Dlatego istnienie zagrożeń związanych z korzystaniem z Internetu

nie podlega dyskusji. Wymienić należy tylko niektóre z nich: łatwy dostęp do niepożądanych treści

(pornografia), szerzenie i utrwalanie złych nawyków językowych, propagowanie nieodpowiedniego

modelu kontaktów interpersonalnych, uzależnienie od Internetu.

Zjawisko to dość szybko staje się poważnym problemem społecznym, a także chorobą dotykającą

coraz większy odsetek ludności, zwłaszcza młodzieży. Dlatego ważne jest, aby korzystanie

z Internetu nie polegało na bezkrytycznym przyjmowaniu treści, które nam oferuje.

                                          



Warto też zwrócić uwagę rodzicom, że standardem pozytywnych zachowań dobrego rodzica

powinno być czasem kupienie, bądź pożyczenie książki z biblioteki i zachęcenie do jej

przeczytania. Bo w dzisiejszym świecie książce i czytelnictwu młodzieży potrzebne jest silne

wsparcie, nowoczesna promocja utworów literackich. Bez takiego wsparcia książka dosyć szybko

przegra z innymi „łatwiejszymi” sposobami spędzania wolnego czasu, np. surfowaniem po

Internecie. Często młodzież zapytana „Co wybrałbyś (wybrałabyś) – książkę czy Internet?” –

w większości wybiera to drugie. W książce nie zawsze są obrazki, trzeba odróżniać fikcję od

rzeczywistości. A przecież to właśnie wyobraźnia oddziaływuje na psychikę dziecka, które w ten

sposób się rozwija. To dzięki tzw. ciekawości świata młody człowiek staje się kreatywny, twórczy,

dąży do samokształcenia, bo „mądrość książkowa wspiera człowieka”. Dlatego tak ważne jest, aby

w dobie widocznego kryzysu czytelnictwa  w młodym pokoleniu, nauczyciele, (zwłaszcza

humaniści) rozwijali edukację czytelniczą, zachęcali do czytania, organizowali konkursy np.

recytatorskie, plastyczne (plakat),  najciekawsza recenzja. Pomocne dla pedagogów byłoby

wsparcie bibliotekarzy w przygotowaniu lekcji bibliotecznych, które wyposażyłyby uczniów

w kompetencje niezbędne do korzystania z warsztatu informacyjnego biblioteki i z dokumentów

w niej zgromadzonych. Bardzo przydatna dla młodzieży w dalszym procesie edukacji, jest również

umiejętność sporządzania określonego rodzaju notatki z przydzielonego tekstu ze zwróceniem

uwagi na zrozumienie treści. Inną formą obcowania z książką może być organizowanie wycieczek

do bibliotek miejskich, czytelni i archiwów. Również nauczyciele innych przedmiotów mogliby

przeprowadzić zajęcia w bibliotece z zakresu wyszukiwania przez uczniów informacji na dany

temat, posługiwania się katalogami, kartotekami, bibliografiami, samodzielnego zdobywania

umiejętności korzystania z określonego typu wydawnictwa informacyjnego.

Warto włożyć trochę wysiłku w edukację czytelniczą i zachęcać młodzież do czytania, bo

książek nic nie zastąpi, książki mają duszę i ciągle są, choć coraz częściej tylko na półkach.
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